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Umyślne zdjęcie^dla „Nowości Illustr.1'; aparatem redakcyjnym fot, W. Lis 
Święto narodowe: Obchód rocznicy 3 maja w Krakowie: fragment pochodu na Wawel; Czytelnia robotnicza im. Kilińskiego z wieńcem.

Popołudniu urządziła osobno wielką manifesta- 
cyę patryotyczną młodzież szkół średnich krakow­
skich, o czem na innem miejscu piszemy obszer­
niej, objaśniając illustracyę tytułową, przedstawia­
jącą właśnie imponujący pochód studentów do p a r­
ku dra Jordana.

Zgon polskiego uczonego . Znakomity ludoznawca polski, 
śp. dr. Antoni Kalina, profesor uniwersytetu lwowskiego.

Wieczorem o godzinie 7-mej, młodzież szkół 
średnich męskich i żeńskich zebrała się pod po­
mnikiem Mickiewicza i tu złożywszy wieniec, po 
wygłoszonej mowie przez akad. Dąbrowskiego 
z Królestwa Polskiego, ruszyła pochodem pod 
,,Drzewo Wolności". Xa czele niesiono sztandar 
z orłem polskim, a wzdłuż całego pochodu kilka­
dziesiąt różnokolorowych lampionów. Z pod „Drze­
wa Wolności4* młodzież udała się pod pomnik Rej­
tana a stąd na kamień Kościuszki. Tu odśpiewa­
no kilka pieśni narodowych, poczem koło godziny 
9-tej zakończyła się całodzienna uroczystość „Kon- 
stytucyi 3 M aja44.

Fot. dla „Nowości Ulustr.“ L. Kowalski w Warszawie. 
Wybory posłów w arszaw skich : Brama tryumfalna na Dynasach. w siedzibie cyklistów na powitanie 

nowowybranych posłów Tyszkiewicza i Nowodworskiego.

Zgon polskiego uczonego.
Uniwersytet lwowski nie przebolał jeszcze straty 

swej chluby śp. prof. Romana Piłata, a oto znowu 
z szeregów jego członków przeniósł się do wiecz­
ności, niemniej od tamtego wybitny uczony, mąż 
głębokiej wiedzy i nauki, zasłużony ni etyl ko na 
niwie pracy naukowej ale i publicznej, śp. prof 
dr. Antoni Kalina (oto jego portret)

Urodzony w Księstwie Poznańskiem 184ó r 
ukończył tara szkoły średnie, poczem stndyowal 
na uniwersytetach w Lipsku, Berlinie i Halli hi 
storyę i filologię. Po uzyskaniu na uniwersytecif 
w Halli stopnia doktora filozofii, odbył śp. Kalin'1 
cały szereg podróży naukowych po krajach sD: 
wiańskieh, zapoznając się z językami słowiański^ 1 
i studyując literaturę poszczególnych słowiańskie'1 
narodów. Zdobywszy na tej drodze nieocenione z?' 
soby wiadomości, habilitował się na uniwersytecic 
we Lwowie jako docent filologii porównawczej jS' 
zyków słowiańskich. W r. 1888 został mianowań) 
nadzwyczajnym a 1892; zwyczajnym profesor#11

Zbliża się centrum pochodu. Rozpoczyna je Ko­
ło mieszczańskie; na czele idzie jego deputacya, 
niosąca piękny wieniec, który ma być złożony na 
sarkofagu Kościuszki w grobach królewskich na 
Wawelu. Wieniec niesie majster ciesielski p. Bro­
nisław Zieliński, szarfy trzymają majster brązo­
wniczy p. Franciszek Kopaczyński i majster mu­
rarski, prezes „Gwiazdy44 p. Tomasz Bujas. Magi­
strat m. Krakowa wystąpił w pełnym komplecie 
z dyrektorem Grodyńskim. Kilkadziesiąt chorągwi 
cechowych tworzy teraz długi szpaler; wśród szpa­
leru chorągwi idzie prezydent Dr Leo z wicepre­
zydentem Chylińskim i Radą miasta; za nimi starsi 
i podstarsi cechów krakowskich z pozłocistymi buz­
dyganami; niektórzy ze starszyzny w strojach poi 
skich. Za sztandarami cechowymi szły znowu za­
stępy obywatelstwa różnych sfer, bardzo wiele pań.

Barwny ten wąż kończy się wspaniałym sze­
regiem młodzieży krakowskich szkół średnich, 
w mundurkach, czwórkami, pod wodzą komendan­

tów, przy dźwiękach własnych orkiestr ze sztan­
darami.

Pochód obszedł naokoło cały Rynek, który przed­
stawiał jedno olbrzymie, barwne, ruchliwe morze 
głów i wśród żywego wieńca, jaki po bokach uli­
cy utworzyła publiczność, wszedł w ulicę Grodzką 
i przy dźwiękach kilku orkiestr, grających pieśni 
narodowe, przeszedł uroczyście na wzgórze wawel­
skie. Od bramy zdjął nasz fotograf cały ten po­
chód olbrzymi, dążący ku mogile królów, a zdjęcia 
zamieszczamy w dzisiejszym numerze. Wystarczy 
spojrzeć na nie, a staną nam odrazu przed oczy­
ma tysiączne tłumy, idące we wzorowym porządku, 
przejęte powagą i nastrojem chwili.

Pochód zatrzymał się w dziedzińcu wawelskim 
przed świątynią. Tam z okna domu duchowieństwa 
katedralnego wypowiedział wspaniałą mowę docent 
Dr Kutrzeba, poczem deputacya udała się do gro­
bów królewskich i złożyła wieniec na sarkofagu 
Kościuszki. Około godziny 2 zakończył się pochód.


